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(WYŁZĄCZKE F 


Niżej wymienieni właściciele koni 
óbowiązani są w soketę, dnia 23 
stycznia 1915 roku na godz. 8 eag- 
mo dostarczyć przed koszary przy 
ul. Benedykta nr. 86, wskazaną przy 
ich nazwiskach ilość koni z dobrą 
uprzężą i wozem (wytrzymałość wo 
zu powinna -być przynajmniej 25 cen- 
tnarów). 


Należy dostarczać tylko zaprzęgi 


odpowiednie do przewożenia cięża- 


rów. 


W czasie właściwym nie dostar- 
czone zaprzęgi zostaną przez władze 
„wojskowe zarekwirowane i właściciel 
zapłaci karę 100 marek za każdy nie- 
dostawiony zaprzęg. 


Koni: 
Anstadt S-rzy, Średnia 
. Ake. T. Borkowski, Widz. 61 
T. Blumberg, Piotrkowska 131. 
„ Frenkiel, Cegielniana 40 
Fr. Finker, Żelazna 22 
. Gorfiokel M., Widzewska 50 
. A. Jarociński, Targowa 48 
. G. Keilich, Orla 25 
. Owczarek, Składowa 38. 
. Plihal 1 S-ka, Kar: lew k 
. Thomas, browar, Zgierska 
. Wagner A, i S-ka, Rokicińska 
Widzewska Manut., Widzew 
„ E. Wenske, Wólczańska 21 
. L. Zundel, Długa 128 
„A. Zmigrod, żawadzka 80 
. Scherbier, Pfaffendorf 
. Grohmann, Ta"gowa a 
. Leonhard, Woeiker i Girbardt 
„I, K. Poznański, Ogrodowa 
. Allart, Rousseau i S-ka, Kątna 
Eichler D., Wólczańska 21 
. Blau, Wolczańska 167 
. Boeck, Magistracka 5. 
. Danziger i S-ka, Kątna 6. 
. Ciesielski i Zmigród, Widz. 65 
. Drachenberg, Rokicińska 89 
. Emde K., Zielona 18 
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-< Łódz, 20 stycznia 1915 r. 
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Nie ulega wątpliweści, ża naj- 
żywotniejszą ze spraw doby ebsenej 
jest sprawa żywnościowa. I Rie ma- 
my tu na myśli zagadnienią czy 
troski, skąd wziąć produkty żyw- 
nościowe, jak regulować ceny arty- 
kułów Spożywczych, których brak 
Seraz bardziej odezuwamy. Bynaj- 
,mniej, Chodzi nam o poruszenie 
Sprawy, jak za małe, minimalne pie- 


sz 


Sena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop: 


Pop m 


Zmiana adresu 20 kop. 


29. Fitże R., Zarzewska 87 2 


30. Frankowski, Wólczańska 148 2. | 


31. Fragel Abram, Poludniowa 74 2. 
32. Friedman, Srednia 98 2. 
38. L Gerue, Wólcz:ńska 95 2. 
34. D. Gehlig, Przejazd 15 2. 
85. Grossmann, Widzewska 40 1. 
36. Haritw azer N.i D., Dzielna 85 2. 
37. Hoffman, Zgierska 15 2. 
38. Janowska, Konstantrnowska 142. 
389. M. Jakubowicz, Pańska 92 2. 
40. I. Kinderman, Łąkowa 21 2. 
41. X. Teodor, Radogoszcz 2. 
42. A. Kurtz, Srednia 172 3. 
43. Grossiait, Piotrkowska 211 1. 
44, L. Jan, Karolewska szosa 2. 

2. 


5. A. Lange, Piękna 29 
. Lipmowski i Kozewski, Wi- 
„dzewska 80a. | . 
47. A. Kurtz, Srednia 178 
. QO. Kurtz, Srednia 173 
. J- Kluza, Cegielniana 136 
. 3. Kuwalski, Łagiewnicka J4 
. A. Litre, Aleksandrowsxa 42 
. L. Lipióssi, Drewnowska 54 
L. Meissner, St.-”arzewska 62 
. d. Molker, Szładuwa 28. 
. Madra, Wid:k 7 
. Małolepszy, Aleksandr. 36 
. Br, Nobel, Wierzbowa 5 
„J. Orzechewski, Smug wa 10 
. St OQbarek, Ciemna 69 
. J.K Poznański, Karoiew (ceg) 
„ St. Pawłowski, Składowa 28 
. R. Rosner, Łakowa 21 
Reinhold, Dolna 7 
. Słurzewski: Cmentarna 3 
5. Bisslich. Sucha 2 | 
T. Seller, Piotrkowska 266 
A. Syuimer, Benedykta 16 
U. Sehreer, Dzielna 42 
. K. Szmeller, Wiizewska 170 
J 
d. 
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. Btephanus, Węglowa 5 ; 
Tadeuszak, N. Sikawska 17 2, 
. Wagner 6 Cu., Rokińsk. 47 2, 

J. Wojdysławski, Piotrk. 199 1. 
. G. Ziegeiberg, Konstantyn. 122 2, 


Gubernator. 


niądze wyźywić siebie i rodzinę, 
nie sprawiając uszczerbku zdrowiu 
swojemu i sprawności flzysznej i ú 
mysłowej. 

„76 tak ujęta sprawa w chwiii o- 
kecnaj, gdyśmy wszyscy poxbawiani 
sermalnych źródeł dochedu, jest ak- 
tualna, dowsĖdgié chyba rzesz zby- 
teczna. Jednakże pominąwszy nawet 
niezwykły okres wojny, okres spu- 
stoszania kraju na szerokiej prze- 


strzeni, a stąd srożyzny nadzwycxaj- 


naj — i w czasach normalnych wzina- 


gająca się z roku na rok drożyzna: 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz: 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. | 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 
nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorari 
janicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: 


w iról. Polakiem, 


SĘ PES S NOTATEK CE 


 tłymy dziennie. 
Aziny, 


wiersz 


EO kop. 


Telefon AG 258. 


nastręczała i nastręczać będzie tro- 
skę o uprzy:tępnienie środków wy-. 


żywienia się. 

Olbrzymią zasługę ma w tej mie- 
rze dr. Hinhede, duń zyk ze SŚkan- 
denborgu, którego imię stało się 
głoścem w ostatnich kilku latach. 
Przyzwyczaiwszy siebie i swą rodzi- 
nę do nader umiarkowanego trybu 
Życia, w r. 1905 zdecydował się na 
zrobienie dwumiesięcznei próby od- 
żywiaria się jaknajtańszego, lecz 
dostatecznego, zatem. nie przynoszą- 
cego ujmy zurawiu i siłom. 

Doprowadził do tego, że jedze- 
nie kosztowało go dziennie 85 cen- 
tymów (centiym duński ma trzy 
ćwierci grosza, a więs 35 cent. rów- 
na się 18 kopiejkom), lecz prześcig- 
nat go dobrowolny wspóitowarzysz 
doświadczeń, który wydawał 38 cen- 
Inni członkowie ro- 
to jest żona i dzieci, odży- 
wiali się mniej po spartańsku, wy- 
dawaui bowiem na produkty spożyw- 
cze przecięciowo 57 cent, na osobę, 
nie licząc w to kosztów gotowania. 

- Dr. Hinhede jadał trzy razy 
dziennie: śniadanie, skiadające się z 
70 grm. czarnego chleba, 45 grm. 
bialego, 30 grm. sera, 28 grm. mar- 
garyny i pół filiżanki mlecznej ka- 
wy, następnie zastąpił to kaszą jęcz- 
m:enną, gotowaną na wodzie Z cu- 
krem, rodzenkami i zabieianą zbie- 
rayem mlekiem. Obiad składał się z 
dwuch potraw, jarzyn, kaszy, ryżu, 
sago ete. Na kolacię spożywał kawa- 
łek chleba i sałatę z kartofli lub też 
z czego innego. Bardzo rzadko ladat 
ser, aby uusiknąć pokarmów azoto- 
wych. Ogromną wagę przywiązywał 


do żucia pokarmów i dlatego jadał 


ehlab razewy, który trzeba żŻnó sta- 
rannie, aby módz przełknąć. Za na- 
pói stużyła mu zimna woda. Przez 
ta dwa miesiące cała rodzina skon- 
gumowała 15 litrów białego piwa bez 
alkoholu dezwolonego nawet przez 
Towarzystwo wstrzemięźliwości, 535 
grm. kawy i 185 grm. herbaty. 
Produkty kupowane były bar- 
townie i w najlepszych gatunkach, 
eo zawsze wynosi taniej. Jakkelwiek 
ceny produktów spożywczych w Da- 
nii różnią się wielce od naszych, po- 
dajemy ie tutaj dla dopełnienia opi- 
Gu: kasza jęczmienua uusztuje tam 
33 sentymów kilogram, chleb żytni, 
pieczony w domu po 15 i pół cent. 


wyzdrowieli nader: prędko; 


żywić się od 1 marca 1906 r. 


(10 kop.) dziennie, 


Gama ogłoszeńs |-sza strona 58 kop. zę 
lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia A*|s kop. 
|. Ggłoszenia zamiejscewe: I strona 59 
kop. reklamy pe 20 kop, zwycz. 12 k. za wiersź 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
ów administraeja wypłacać nie bedzie. l 


nadesłane S9 kop. 


za wyraz 


Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Laekś - 


Za atz! i Zaka 


kilo, cukier 58 cent. kilo, kartofle 8 
cent. kilo. | 

Dodać należy, że dr. Hinhede nie 
był wegetarianinem i jeśli spożywał 
rzadko mięso i rybę, to jedynie. dla 
ich zbyt wygórowanej ceny. 

Podczas owych dwuch doświad 
czalnych miesięcy cała rodzina. czu- 
ła się doskonale, a nawet ci z niej, 
co cierpisli na zaburzenia żołądkowe, 
dzieci 
rosiy prawidłowo i uważane były za 
piękne okazy, wyższe nad przseiętny 
normalny wzrost dzieci w ich wieku. 
Doktór, ważący 75 Kilogr., stracił 
przez te dwa miesiące jeden kilo- 
gram; żonie jego nie ubyło wagi. 
Utrzymywał, że nigdy nie czuł się 
zdruwszym, silniejszym, energiczniej- 
szym i dawał tego dowody, odbywa- 
jąc, jako zapalony. cyklista, długie 
przejażdżki rowerem w czasie naj- 
większych upałów i mógł nawet je- 
chać pod górę, czego dawniej nie 
robił, gdyż męczyło go to bardzo 
W owym doświadczalnym okres 
sis odbyś nawet diuższą wyciecz: 
kę rowerem "w najgorętszej po 
rze roku, żywiąc się tylko ehle- 
bem z masiem i pijąc wodę; zauwa- 
żył również, że: lekkie odżywianie 
bardzo zmniejsza pragnienie. 

Dokładność, trwałość i poważna 
traktowanie texo ciekawego doświad- 
czenia nadało mu wartość niezmier- 
nej doniosłości m punktu widzenia 
zarówno praktycznego, jak ł teore- 
tycznego. Nie więc dziwnego, że 
doktór Hinhede znalazł naśladowców. 
którzy, jak to zwykle bywa, zapra- 
gnęli prześciynąć mistrza. Pewien 
19-letni student medycyny potrafił 
do i 
sierpnia r. b. wydając 27 centymów 
nie tracąc sit 
i zdrowia i odbywając eedziennie 8 
wiorst rowerem. Żywił się przeważ- 
nio kaszą, zabielaną mlekiem z de. 
datkiem cukru, kartami i masłem 
kokosowem. . 

Prześcienął go pewien 20-to leti 
duńczyk wsgetarjanin, nie używająsy 
alkoholu, kawy, herbaty | nie palą. 
ey. Wxięty do wojska, adbyi pét- 
toraroczng służbę w putku saperów. 
Uprosił on, aby dawańo mu pianią- 
dze, zamiast utrzymania, gdyż nie 
ehcia: zmieniać trybu życia, Władra 
zgodziły się i przes ten przeciąg 
czasu otrzymał gotówka 364 korony 


> Xa jjeszeze jest we mnie, 


Będąc z zawodu ogrodnikiem, zaro- 
bił jeszcze trochę robotami w ogro- 
dach. Wystąpiwszy z wojska kupił 
sobie rower, lornetkę, nowe ubranie, 
trzewiki i pozostało mu jeszcze 312 
koron oszezędności. Miał ich male- 
dwie 40, wstępując na służbą. Cały 


ten przeciąg czasu karmił się głów- 


nie chlebem razowym, kartoflami, 
z dodatkiem odrobiny masła i mleka, 


Pomimo tego tak prymitywnego od-. 


Ływiania, był posągowo zbudowa- 
nym i, pracując ciężko przy budo- 
wie linji kolejowej cieszył się dosko- 


natem zdrowiem; był uważany za jed-. ' 
nego z najsilniejszyeh żołnierzy swe- 
Przez pierwszych pięć `. 
miesięcy przybyło mu nawet 5 kilog. 
Dzięki tym oszczędnościom `- 


go oddziału. 


wagi. 
mógł zapłacić wpis do wyższej szko- 


ły w Askow i ukończył ją. Musimy ` 
„dodać, że nie wielu ludzi zdobyło by . 
'się na podobną enorgję i silną wolę, 
- Z inicjatywy syna doktora Hin- 
‘heda, uczęszczającego na kursa me- ` 
dyczne w Kopenhadze, utworzył sią | 
„w tem mieście rodzaj pensjonatu, w . 


którym na zasadzie doświadczeń Dr, 
„inhede, dawano zwolennikom jego 


posilne za 23 franki miesi ęcznie. 


1 października 1906 r. p ensjonat - 
ten liczył 6 stołowników, 1 kwietnia 
1907 roku było już ich 62l Zaszła- 
potrzeba otworzenia filji, która przy- 
jeta 35 pensjonarzy. W krotkim cza- 


sie liczba pens jonatów pomnożyła się 


. nietylko w Kopenhadze ale i w jin- 


nych duńskich miastach. 

_ Rząd duński zainteresował się 
bardzo kwestją tą i ruchem jaki wy- 
wołała, Dr, Hinhede został wysłany 


za granicę, w celu wystudjowania 


„x westji ekonomicznego odżywiania się 
innych narodów; poczem otworzono 
dlań specjalny „Instytut badań* sub- 
„wencjonowany przez rząd. 

=! Doświadczenia te zasługują na 
2ainteresowanie się nietylko nasze, 
ale całego świata; wykazują bowiem 
dokładnie, že odżywia się zbyt obfi- 
cie i zbyt intensywnie, co zamiast 
sprzyjać pracy umysłowej, czy fizycz- 
nej, przeszkadza jej, czyniąc przy tem 
zupełnie niepotrzebnie wielki wyłom 
w finansach każdej rodziny, wyda- 
łącej o wiele więcej na swe wyżywie- 
nie aniżeli tego wymaga zdrowie. 


088 
28 


ańska. 


Duszę miał chwilami przepałnio- 
hą skruchą i wzruszeniem, lecz đu- 
ma nie pozwalała mu tego okazać. 

— Ach, Ferruczio! — mówiła da- 
tej babka, widząc, że mie chce nie 
odpowiedzieć. —Ani słowa żalu nie u- 
słyszę od ciebie? Ty widzisz, do ja- 
kiego stanu jestem przywiedziona, 
jak mało we mnie życia zostało, dni 
moje są już policzone. Nie powinien 
żeś mieć nieco litości  nademną! 


„Patrz, ja, matka twojej matki muszę 
"płakać nad tobą,. ja stara stojąca 


tad grobem, ja, twoja biedna babu- 
nia, która ciebia tak zawsze kocha- 
ła, która piastowała ciebie, lrołysała 
całemi nocami, kiedyś był malutki, 
która nie jadła, nie sypiała, aby cie- 
bie bawić! Ty tego nie wiesz! Ja 
zawsze mówiłam: „To będzie moja 
pociecha", A teraz przyjdzie mi um- 
rzeć ze zgryzoty przez ciebie! Odda- 
łaiym chetnie tę resztkę życia, któ- 

bylabym 
CIĘ uw-dzigóć mogła iunym, dobrym 


© postuszzym, jak wówczas... WÓWCZAS, 


kied; u to ciebie prowadziła na ed- 


(PUSE paiistąsz, Ferruczio, jakeś mi 


to wtedy napełniał kieszenie ka~ 


- Wspomienie historyczne. 


(W dziesiątą rocznicę) 


Momentem przełomowym w roz- 
woju ruchu społecznego ostatniego 
okresu jest niewątpliwie. dzień 22 
stycznia 1905 roku, kiedy 160 ty- 
sięczna armja robotnicza wraz z czę- 
ścią inteligencji i Haponem ` na. czele 
wyruszyła do cesarskiego pałacu Zi- 
mowego, wystosowawszy na dzień 
przedtem do ówczesnego ministra 
Bpraw wewnętrznych list takiej 
treści: WER - 
"._ „Hksceelencjo! Robotnicy i róż- 

nych warstw mieszkańcy m. Pe- 
tersburga życzą sobie zobaczyć 
Jego Cesarska Mość, w dniu. 22 
stycznia o godzinie 2 m! potud- 
niu, celem. bezpośreciuego - wy- 
jawienia swych potr”eb, potrzeb 
całego narodu rosyjskiego. Ja, 
jako przedstawiciel związku ro- 
botników fabrycznych, robotnicy 
jakoteż ws:, stkie grupy rewolu- 
cyjne różnych kierunków, gwa- 
rantujemy  nietykainość osoby 
monsrehy. Niech Jego Cesar- 
„ska Mość z meżnem sercem sta- 
nie przed nam: i z rąk naszych 
przyjmie petycję. Tego wymaga 
pomyślność naszego cesarza, do- 
„. bro obywateli pełersburskich, 


„ dobro catego kraju. W przeciw- 
„metody, pożywienie lekkie, zdrowei ` 


nym razie bowiem przerwana być 
może ta łączność moralna, która 
dotąd jeszcze między Jego Ce- 
sarską Mością a narodem rosyj- 
skim istnieie, Pański obowiązek, 
„wielki obowiązek Pański przed 
cesarzem i całym narodem ro- 
syjskim jest niezwłocznie zako- 
munikować o powyższem Monar- 
sze i wręczyć załączoną petycję. 
Powiedz pan Jego Cesarskiej 
Mości, że ja, robotnicy i wiele 
tysięcy innych obywateli zdecy- 
dewaliśmy nieodwuilalnie ze spo- 
kojem i wiarą pójść do pałacu 
Zimowego. Niech i cesarz do 
nas z zaufaniem się odniesie... 
O. Hapon 
i 11 deputatów od ro- 
botników 

W opowiedzi na to miasto po- 
dzielone zostało na ucząstki i odda- 
ne w rozporządzenie władzy wojsko- 
wej. . 
W tem wszystkiem nie było 
przypadkowości ani też wyłącznie 


„przyczyn miejscowych. Odbywał się 


długi skomplikowany proces histo- 
ryczny, w którogo %ałożeniu leżało 
przekształcenie warunków økono- 
mićznych—powstanie nowych grup 
społecznych z zachowaniem w cało- 
ści starego prawno-państwowego u- 
stroju i to sprawiło, żó niezadowale- 


„nie, które pierwotnie miejscowem by- 
"ło szemraniem, objęło w końcu cały 


aj, 3 


Zde, L-ski. 


myczkami i trawą, a ja na ręku cię 
już niosłam do domu, tak cię nóżki 
bolały: w końcu usnąłeś, pamiętasz? 
Wtedy toś kochał swoją biedną bab- 
cię, A dziś, gdym sparaliżowana, 
gdy tak bardzo  potrzebowałabym 
twego przywiązania, jak powietrza 
do oddychania, bo nie juź innego 
nie mam na świecie, ja biedna, nie- 
dołężna, stara babunia. Mój Boże!... 
Ferruczio opanowany wzrusze- 
niem, juź miał się rzucić ku babce, 
kiedy mu się zdało, że słyszy lekki 
szmer, skrzypnięcie w przyległej iz- 


"bie, w tej, która wychodziła na o- 


gród. Lecz nie mógł zrozumieć, czy 
powodem tego była: okiennica poru- 
szona wiatrem, czy też co innego. 

Wytężył słuch. 

Deszcz dzwonił w szyby. 

Szmer się powtórzył. Babka rów- 
nież to usłyszała. - 

— (Go to? — spytała po chwili z 
niepokojem. . 

— To deszcz — odrzekł z cicha 
chłopak. - 

— Więc, Ferruczio — pówiedzia- 
ła staruszka, lzy ocierając — przy- 
rzekasz mi, że będziesz dobry, że 
nigdy już nie zrobisz nic takiego. 
aby twoja stara babcia miała pia 
kaó? | 

Znowu lekki stuk przerwał jej 
MOWĘ. , i l 
© — Ależ mnis 


się zdaje, ża to nie 


Ji. Tylko wiatr szumiał i deszez 


rami na oczach. 


niem scze-zustojzekie! w Polsge. 
„Tägliche Rundschau* zamiesz- 


cza w ostatnim numerze, wyczerpu- 
jący opis akcji wojennej w Polsce, 
od połowy września NnoczęwSZY... 
Stwierdziwszy zatem, że wojska nie- 
mieckie cofnęły się jedynie dzięki po- 
czwórnej przewadże liczebnej resjan, 
zaznacza autor, że zadaniem połą- 
czonej armji niemiecko-austrjackie) 
było — przełamać nową  ofenzywę 
rosyjską podjęta zaraz po odwrocie 
niemców. OQwczesny plan operacyj- 
ny niemiecki przewidywał taktykę 
następującą: atakować główne siły 
rosyjskie w Polsce i Galicji, prące 
ku Krakowowi, a na skrzydłach we 
wschodniej Galicji i wschodnich Pru- 
sach zachowywać się defenzywnie. 
Należało więc plan ten urzęczą wist- 
nieć i oto utworzono w Polsce po- 
łudniowej w okolicy Krakowa i gra- 
nicy górno-szlązkiej silna zrupę wojsk 
austro-węgro-niemieckich; druga po- 
tężna armia niemiecka pod dowódz- 
twem generała Mackenzana utworzo- 
na została na granicy koło Torunia. 
Zadaniem jej było rozbić słabsze si- 
ły rosyjskie, które nacierały na za- 
chód cd Wisły, a potem z północy 
wystąpić przeciwko prawemu skrzy- 
dłu głównych sił rosyjskich. Trzecia 
słabsza grupa wojsk niemieckich u- 
tworzona została do cehrony Prus Za- 
chodnich, 

Siły wojskowe rosyjskie, skon- 
centrowane w połowie listopada na 
granicy wschodnio-pruskiej, okręgu 
Wisły i w Galicji, którze przeiść 
miały do ofenzywy przeciwko Niem- 
com i Austrii wynosiły 45 korpusów. 
W połowie września rozpoczęła się 
w Polsce ofenzywa rosyjska i pra- 
wie równocześnie, — niemiecka. 

Dnia 13 i 14 listopada: rozbity 
został korpus rosyjski pod Wiorław- 
kiem, przyczem wzięto wielu jeńców. 
Spleszące na pomoc dwa inne korpu- 
gy rosyjskie poniosły klęskę w dniu 
15 tegoż miesiąca pod Kutnem. 

Podczas, gdy armja generala 
Morgena ścigała cofające się w kie- 
runku wschodnim wojska rosyjskie, 
armija Mackensena skierowała się w 
stronę południa, posuwając się od 
Łęczycy. 

Prawe skrzydło rosyjskie (druga 
armja) zostało w ten sposób zagro- 
żone i rosjanie zmuszeni byli cofnąć 
się aż na linje Stryków——Kazimierz— 
Zduńska Woła w stronę północno-za- 
chodnią. 


Na linję tę ściągnięto jeszcze z 
południa 5 armję rosyjską i w ten 
sposób utworzyła się na linji rosyj- 
skiej luka między czwartą a piątą ar- 
mjami. 

Posuwającym się ku Łodzi woj- 
skom niemieckim udało się już w 


„dniu 17 listopada zająć Łódź, a otrzy- 


mawszy znaczne posiłki, rosjanie 


deszcz — mawołała, blednąc;—idź zo- 


bacz! 

Lecz dodała natychmiast: 

— Nie, zostań tul — i chwyciła 
Ferruczio za rękę. 

Oboje, dech zatrzymując, ARS 

i 
o szyby. Potem  obojgęiem zimny 
dreszcz wstrząsnął | babuni i chłop- 
cu wydało się, że usłyszeii suwanie 
nóg w przyległej izbie, 

|, — Kto tam — zapytał chłopiec, 
ledwie mogąc z przerażenia te wy- 
razy wymówić. | 

Zadnej odpowiedzi, 

— Kto tam — powtórzył Fer- 
ruczio — zlodowaciały ze strachu. 
Ale zaledwie to powiedział, gdy 
oboje wydali okrzyk przerażenia. 
Dwoje ludzi wpadło do pokoju, jeden 
uchwycił chłopca i ręką mu usta 
zamknął, drugi zdjawił staruszkę zs 
gardło; pierwszy powiedział:, 

Cicho, jeżeli ci życie miłel 

A drugi: 

— Milozł—i noż podniósł. 

1 jeden i drugi mieli na twa- 
rzach czarna zasłony z dwoma ot 


WE 


_ Przez chwile słychać było tylko 
ciężki oddech wszystkich czworga 
i szum deszczu; staruszka charkotałn 
i oczy jej wysżty na wisrzch. 

Ten, co trzymał chłopca, powie- 


| 


dział mu do ucha: 


a ani iE EDEN siii oaa a 


enie 


znaleźli się w takiem położeniu, 

mieckim ; 
1 . 

5 Położenie niemców było dość po 


ważne, Na pomoc od armji generał | ć 
Morgana nie było co liczyć, gdyż. 1 


miala ona do czynienia z silniejszą 
liczebnie armją rosyjską 
od Łowicza. 


Z tej przykrej sytuacji wyrato. F 


walo niemców wdarcie się wojsk nie- 
mieckich przez | 
Brzezinami w nocy 7 24 na 25 listo- 


pada. Do dnia 26 armii tej udało się |. 


połączyć z armją generał Macken. 
sena. Front niemiecki ciągnął się już. 
na linji Szedek— przez Kazimierz—ne 
północ od Łodzi—Giowno aż do oko- 
licy na północno-zachód od Łowicza 


Przeciwko temu frontowi skierowana 4 


została ofenzywa rosyjska; woiską 
rosyjskie skoncentrowane na małej 
stosunkowo przestrzeni odniosły po- 
ważną klęskę, pomimo to jednak 
wznowiły ataki w ostatnich dniach 
listopada. Otrzymawszy w. pierw 
szych dniach grudnia posiiki, prze- 
szii niemcy do ataku na całym 


froncie. 


było w ten sposób Łask, 
jąc się ku Pabjanicom, 
woczęło pozycje rosyjskie 
paczężo FOżjĆ AZCEE i 
dnio-zachód od Łodzi. Dla tego teb- 


na polu 


musieli sią rosjanie w nocy, Z 56 nać | 


grudnia cofnąć z pod Lodzi. a 
Lewe skrzydło niemieckie pół. 


AS] ” [A . 
nocnej grupy, które rozciągnąio się. 


było przez liów po Wisię, posunęłi 
się ku Łowiczowi i okręgowi Bzury. 

Wojska austrjackie przesziy jed- 
nocześnie do ataku w Karpatach i w 
zachodniej Galicii. W ten sposób 
osiągnięty został o pierwotny eel 


otenzywa rosyjska, która zająć miała ` 


część Wschodnią Niemiec -— zostałś: 
złamana”. e 


GGŁOSZERIE, 
Wyroki: 


Sąd polowy 10 komendantury 
etapowej w Pabjanicach skazał 
w dniu 16 stycznia 1916 r: 

1) Robotnika i szewca, Broni- 
sława Ułasa z Pabjanic za nie 
oddanie broni—na śmierć, a za 
kradzież i przywłaszczenia 80- 
bia cudzej własności—na 5 mie- 
sięcy więzienia. . 

Wyrok d. 17 stycznia 1915 r. 
w godzinach po południowych 
przez rozstrzelania Uiasa wyko- 
nano. 

2) Tkacza, Franciszka Wartal- 
skiego z Dąbrowy za przekup- 
stwo na 6 miesięcy więzienia, 


Gubernator. 
Pabjanice, d. 18 stycznia 1915 T, 


EIEEE ESKA 


— Gdzie 
ojciec? 


ZOO ETZ WEZ ORO 


chowa pieniądze twó! 


Chłopiec odpowiedział ledwie do- 


słyszałnym 
bami: ` 
— Tam, w szafie. 


szeptem, dzwoniąc zę 


wiek, 

I powlókł go do przyległej izby. 
trzymając silnie za gardło. W izbie 
na podłodze stała latarnia ślepa. 

— Gdzie szafa? | 

Chłopak, przyduszony, wskaza 
na szafę. Wówezas, aby być pew- 
nym chiopaka, łote rzucił go o zie 
mię na klęczki, przed szafą, i ści- 
snąt mu silnie szyję między swem 
nogami w taki sposób, aby go mógł- 
ieżeliby krzyknąt — udusić od razu 


i trzymając nóż w zębach, a latarks 


w reku, drugą ręką wydobył z kie 
sgoni wytrych, wsadził go w zamek, 
otworzył szaię, z pośpiechem wszyst 


ko przetrząsnął, wyładował sobie kio 


znowu otworzył, 


ca za gardio i zawi 

tam gdzie jezo towar 
gardło staruszkę, 
chylcną w tył 
ustami. | 


.Zp 
'twartem* 


s jaki O" 


oroziłi oskrzydleniem wojskom nie 


na zachód 4. 


linję rosyjską pod ih 


Prawe skrzydło niemieckie zde > 
i posuwa | 
oskezydlać . 


— Chodź ze mną—rzekł ów czło 


NEK: 


| — (r) Bemisr. 
: < rozesłał do wszystkich dzielnie w Ło- 
dzi cyrkularz w którym zwraca u- 
- wagę na ciężkie położenie, w jakiem 
| unajdują się stróże niektórych do- 
mów. W poszczególnych wypadkach 
milicja winna przestrzegać by. stróże 
nie pobierali mniej niż 8 rb. pensji 
tygodniowej. | 
— (d) Sanitarny stan der 
BÖ Centr. Komitet milicji posta- 
mowił, że w razie nieobseności wtaś- 
‘ciciela i rządoy domu, nadzór sani- 
itarny nad domem ma być powierzo- 
ny jednemu z lokatorów, który wspól- 
mie z innymi lokatorami tego domu 
„ponosić będzie koszty utrzymania 
` porządku w danym domu. Koszty 
Feda później potrącane z komornego. 
(d) W sprawie organirecji 
tanich obiadów, Przy Kom. Obyw. 
miesienia pomocy biednym, zorgani- 
yowana została Komisia objadowa, 
tóra ma się zajmować oryanizacją 
żanich objadów ała biednych całego 
miasta, niezależnie od tego, co już 
robią do tego czasu związki robot- 
nieze i kuchnie techników. Dotąd po- 
wyższe kuchnie wydają około 6000 
obiadów dziennie, a biednych, którzy 
otrzymują wsparcia od komitetu oby- 
watelskiego jest z górą 230,000 osob. 
Do komisji objadowej weszii: z głów- 
nego komitetu p.p. Richter i S. Sil- 
berstein; z komitetu obyw. niesienia 
pomocy biednym ks. Wyrębowski i 
inż Wagner. Jutro odbędzie się po- 
siedzenie członków tej komisji. 
© —(t) £ zarządu teamwa- 
jów miejskich. Zarzad tramwa- 
jów miejskich, na skutek zażaleń kon- 
;duktorów wszystkich linii, wyda w 
łych dniach ogłoszenie obowiązujące 
'pasażerów, aby pzry =wsiadaniu do 
tramwajów zaopatrywali się w drob- 
ną monetę. a i 
,  — (g) Z fabryk mechamicze 
jago. Wiele fabryk mechanicznych 
_. musiało w swoim czasie przerwać 


ipracę, gdyż elektrownia nie mogła. 


im dostarczać prądu elektrycznego. 
Ostatnio otrzymała elektrownia znacz- 
ny zapas węgla i fabryki zaintereso- 
-= wane znów będą uruchomione. Są to 
przeważnie fabryki trykotarzy, ręka- 
wiczek i pończoch. Liczba tych fab- 
ryk dosięga 80 , zatrudniając prze- 
szło 1500 robotników, 
| — (r) kiaprawa bruku. Wsku- 
tek układania nowego bruku ulica 
"Wschodnia od Sredniej do Północ- 
nej—została zamknięta dla ruchu ko- 
łowego. 
| | — (r) Podwyższenie cen 
na materjały apteczne. Wsku- 
tek braku dowozu z jednej, wielkie- 
.'go zapotrzebowania z drugiej strony 
„geny niektórych materjałów aptecz- 
mych wzrosły niepomiernie. Kilo. je- 
du kosztuje 120 rb. jodoformu 60 
Xb., funt benzyny 80 kop. funt oleju 
rycynowego 14 rb. Zapasy morfiny, 
eteru, bandaży, waty, gazy opatrun- 
kowej są już na wyczerpaniu, a brak 
SOng dotkliwie wyczuwać się 
aje. 

— (g) Reontrola brusów. W 
selu kontrolowania robót przy bru- 
kach ulicznych w Łodzi, władza roz- 
kazała sprowadzić z Poznania inży- 
siera Muehę, który wspomnianemi 
robotami kieruje. 


(1) Nowe tenie kuchnie 
dia sitednych. Webes iaktu, że 
Kom. obyw. nies. pomecy biednym 
_ może tylko wydawać po 35 kop. ty- 
godniowych wsparć na osobe, czyli 
5 kop dziennie — postanowiono osta- 
Anio zamienić zapomogi w gołówce 
„lub średzach żywnościowych na wy- 
- dawanie bezpłatnych obiadów. Pro- 
jekt ten wnieśli obecnie pasterzy: 
Qundisch i Hadrian, chociaż myśl 
Mie jest nową ji poruszaną była w 
8wo0im czasie przez adw. Hertzterga. 
Ostatecznie jeszcze w tym tygo- 
mają być otwarta 3 kuchnie te- 
i: 2 dia Bałut, Zubardzia i Ra- 
sztzą i iedna dia Starego mias- 
* nastepnym tygodniu ctwerzo- 


dniu 


ną ma hyć kucania taka i w śród- 
WMISSZIU 

m 0 Sprawozdanie nél- 
śsBezse. W ubiegirm półroczu w 


- nies dla 
2843 Hale 
M UR uusluiąle położniczym eho- 
zjch — 202; na ginekologieznym — 


rołożnie przy Tow. „Li- 


15. Przybyło na 


kom, milicji 


= — znajdowało cię ogó-- 


| świat chłopeów 108 
dziewcząt — 81, bliźniąt sA 4 i nie- 
żywych niemowląt — g, 

— (d) Z Komitetu bezdom= 
zych i głodnych. Wezoraj wie- 
czorem odbyło się posiedzenie człon- 
ków Komitetu bezdomnych i głod- 
nych przy łódzkiem żydowskiemTow. 
dobroczynności pod przewodnictwem 
p. Henryka Skowrońskiego w sprawie 
urządzenia dnia 28-go b. m. kwesty 
ulicznej, na co już uzyskano pozwo- 
ienie od głównego Komitetu Obywa- 
teiskiego. Na posiedzeniu tem po- 
stanowieno powołać do zbierania ofiar 
caią inteligencję łódzką, i w razie, 
gdyby liczba zgłoszonych okazała się 
niedostateczna, wówczas przez ogło- 
szenia w pismach zwerbować wogóle ` 
chetnych do chodzenia z puszkami, 
180% tym ostatnim postanowiono od- 
dać specjalne rewiry. 

_ Jako dzielnicowych wybrano pa- 
nią Kempińską (Pasaź-Szulea Ne 14), 
Opalewską (Benedykta 3), inż. Jele- 
niową (Cegielniana 2), d-r. Silber- 
oweiga (Konstantynowska), S. Rund- 
steina (Konstantynowska 20), Neu- 


„.goldberga (Karola 4), Hoffmana (Piotr- 


kowska 80), A. Stillermana (Srednia 
róg Solnej). 

Wobec zbyt krótkiego czasu po- 
stanowiono urządzić tylko jedno po- 
siedzenie organizacyjne, a w środę 
dnia 27 walne zebranie, składająca 
się z dzielnicowych i osób mających 
chodzić z puszkami. 

Jak się dowiadujemy od rezulta- 
tu kwesty zależne jest wznowienie 
zawieszenej działalności Komitetu. 

= (d) że Stew, mauczyciefi 
chezssójam. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiadzeniś: członków ža- 
rządu Stowarzyszenia z udziałem 
kilku członków sekcji przełożonych 
szkół prywatnych w sprawie ujedno- 
stajnienia programu kursów dla a- 
nalfabetów— dzieci. 

Na temże posiedzeniu poruszono 
sprawę opracowania mcnografii szkół 
polskich w Łodzi z powodu dziesię- 
ciolecia istnienia tych szkół, eo wy- 
padnie w jesieni tego roku. 

Odczyt profesora Dabrowskiego 
„O roli Polskiej w dzietach powszech- 
nych*, odbędzie się we wtorek w 
sali szkoły handlowej żeńskiej pani 
Waszczyńskiej przy ulicy Zielonej 
nr. 15. 

(g) Sprzedaż węgła. W dniu 
wozorajszym zaozęto sprzedawać na 
stacji tewarowej kolei kaliskiej wg- 
giel osobom prywatnym pó cenie od 
2,40 kop. do 3 rb. za korzec. Węgiel 
sprzedawano jednakże tylko tym, któ- 
rzy przedstawiali zaświadczenie urzę- 
du gubernialnego, iż w ich mieszka- 
niach zakwaterowani są żołnierze nie- 
mieccy. Prośby innych o wydanie 
kwitu na kupno węgla wiadza odrza- 
ciła. SE 

— (1) W szrawie krwawych 
urypadków w lesie i rabunku 
drzewa centralny Komitet milicji 
naznaczył specjalną komisję, która 
ma badać przyezyny tych wypad- 
ków. W ostatnich dwuch dniach zra- 
bowane z lasu drzewa na sumę 
20,000 rb. 

— (r) Śłuszme żądania, We 
wezorajszym numerze tutejszej nie- 
mieckiej gazety „Lodzer Zeitung“ 
znajdujemy w dziale „Głosy Publicz- 
mości” słuszne żądania osób, które 
śpieszą do kasy elektrowni mieiskiej 
by uiścić zaiegie należności. Wyjaśnia 
się, za groźba zarządu elektrowni, iż 
w sobotę nadchodzącą prąd zostanie 
przerwany dla użytku tych osób, 
które nie uiszczą zaległości — spo- 
wodowała napływ licznej publiczno- 
ści do kasy. Zarząd zaś, miast powo- 
Jać większą liczbę funkcjonarjuszów 
do obliczania rachunków i przyjmo-- 
wania pieniędzy — pozwala swym 
klijentom marznąć i czekać swej ka- 
lei po parę godzin z rzędu. 

— (p) Znowu strzały w les 
sie  Następojące osoby w  iesie 
Konstantysowskim postrżelone zosta- 
ły przez straż leśna: Józef Wernik, 
rebotnik bez zajęcia lat 50, postrze- 
lony w twarzi prawą rękę; Stanisław 
Pogłowski, robotnik bez zajęcia, iat 
19, postrzelony w twarz i czoło; To- 
masz Szymczak, robotnik bez zajęcia, 
lat 20, postrzelony w czoło i okolice 
prawego oka; Antoni Główczyński, 
robotnik bez zajęcia lat 15, postrze- 
jeny w lewy bak i lewą rękę; Oskar 
Linder robotnik bez zajęcia. lat 
pestrzeleny w twarz i okolice 


pra- 


SOWY EORJER LOVIXI = DD 
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wego oka; Antoni Iwanek, woźnica 
lat 21, uderzóuy bagnetem odniósł 
ranę lewego biodra. - ; > 

 Pobici gajewi przez tłum wła- 
snemi ich fusjami Jakób Józek lat 
32 i Władysiaw Górczak lat 26, od- 
nieśli lekkie rany. 
(t). fierwica żaełądka. — 
Wołnopraktykujący lekarze, jakoteż 
ordynatorzy w tutejszych szpitalach 
skonstatowali fakt, że jedną trzecią 
zasiąbnięć u pacjentów stanowi w o- 
becnych czasach nerwica żołądka, 
mająca dużo wspólnych cech % eho- 
lerą, a powstała ona u chorych 
skutkiem przeżytych i przeżywanych 
wrażeń. ! | 

Kurcze żołądka bywają. nieraz 


pam 


tak siłne, że towarzyszy im gerączka 


dochodzącą do czterdziestu stopni. 
— (d) Więcie fałszerzy mo- 
met. Na rogu ul. Staro-Zarzewskiej 
i Widzewskiej młody człowiek ku- 
powst często od sprzedawców ulicz- 
nych różne drobnostki, płacąc za nie 
monetą srebrną, która okazywała się 
często fałszywą. Wczoraj), gdy fakt 
ten powtórzył się zaalarmowano mi- 
licię 9 dzielnicy, która ptaszka ujęła. 
Nazywa się on Bolesiaw Wojeieshow- 
ski (Krucza. 24), liczy lat 28. Z związ- 
ku, z tą sprawą aresztowano rów- 
nież-Władysława Barczaka, w mie- 
szkaniu którego znaleziono przyrzą- 
dy de fałszowania monet. 
— (1) Z Gzęstochowy. „Ga- 
zeta Ostrawska* donosi, ża do miasz- 
kania ekspedytora Słowińskiego w 
Częstochowie, wtargnęło kilku ban- 
dytów, którzy zrabowali 20000 rubli 
w gotówce, zabijając syna Słowiń- 
skiego i niebezpiecznie ranięc jego 


samego, 
Teatr i Sztuka. 
(Cegisiniana 63). 


Teatr Polski, 


W niedzielę d. 24 b. m, o godz. 
5 po pol, daną będzie cztero-aktowa 
komedja, osnuta na tła stosunków 
małomieszczańskich p. t. „Mieszkań- 
cy małego miasteczka”, l 

Sztuka ta jest premjerą dla Lo- 
dzi, należy sądzić przeto, iż publicz- 
ność podąży tłumnie na przedstawie- 
nie niedzielne, 
Przedstawienie na pofożnice. 


W niedzielę, d. 24 stycznia r. b., 
odbędzie się w teatrze Wielkim 
przedstawienia teatralne trupy ży- 
dowskiej na rzecz połoźnie, znajdu- 
jących się w klinice przy Tow. „Li- 
nas—Haholim*. W liczbie ubogich 
położnic przeważają żony rezerwi- 
stów. - 

Na straż ogniową w Pabjani 
cach. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 
24 stycznia 1915 r. w „Domu ludo- 
wym“ (Długa 15), grono artystów 
pod kierownictwem p. J. Pilawy— 
Czesławskiego odegra 3-aktową sziu- 
ką ludową ze śpiewami i tańcami, 
pióra Fr. Domnika p. t „Wójt m 
Grotkowie*. 25 proc. dochodu brutto 
przeznaczono na korzyść miejscowej 
ochot. straży ogniowej. Bilety naby- 
wać można zawczasu w księgarni 
p-ni Binenthalowej. 


BERLIN. 21 stycznia B. T. W. 
Urzędowna Kwatera główna, 

We Wschodnich Prusach sytu- 
acja nie uległa zmianie, Mniejsza 
bitwa na wschód od Lipna ukończy- 
ła się dla nas pomyślnie, wzięliśmy 
100 jeńców. Na przestrzeni na za- 
chód od Wisty posunęła się nasza 
ofenzywa naprzód na północno-zachód 
do Borzymowa. 

Ataki rosyjskie na zachód od Ło- 
puszna, na południo-zachód od Koń- 
skich odparte. 

Dowidztwo Naczelne. 
ZKOWU. IBBMEW War- 


wy 


zamieszcza nastenujący 


by na Kingsiyn, 


3 8. 
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Roterdamu: „Z Piotrogrodu otrzy 
mano. 18 b. m „wiadomość tej treści: 
„Lotnik niemiecki przeleciał nad War 
Szawą, rzucując kilka bomb, które 
wyrządziły znaczne szkody materjal- 
ne. Szczególnie ucierpiała  uliða 
Moskiewska (na Pradze), gdzie kilk 
domów uległo zniszczeniu“. | 

wałki w Karpatach, 

ROTERDAM. Prasa francuska 
powtarza za „New York Horaldem* 
telegram z Piotrogrodu, wyjaśniają- 
Gy, iż niesprzyjająca pogoda unie- 
możliwia posuwania się armji rosyj- 
skiej na Węgrzech. Przewidywany 
jest częściowy odwrót rosjan, jeżeli 
nie zdobędą wkrótce Przemyśla. 

W Karpatach zapanował ruch i 
rosjanie musieli się cofnąć z kilku 


pozycji. Nieustanny deszcz niweczy 


akcję artylerji rosyjskiej. Sztab ro- 
syjski zarządził cofnięcie żołnierzy 
do oszańcowanych pozycji, gdzie za- 
jęli stanowisko wyczekujące. Rosjanie 
źmuszeni byli opuścić doliną Dunaj- 
ea w górze rzeki, okręg Użok i 
wszystkie zajęte uprzednio miejsco 
wości w okręgu Ung. : 

= BUDAPESZT. Najnowsze wiado- 


„mości z Pesztu brzmią: 


. W komitacie Ung odrzucono ros- 
jan z ciężkiemi dla nich stratami g 
pozycji pod  Malomrek, przyczem 
wzięto wielu rannych jeńców rosyj- 
skich. Zwycięstwo to osiągnięto przy 
pomocy pociągu pancernego. który 
dotarł do Ezontos. Obecnie rosjanie 
znajdują się w Ezontoś, dokąd cof- 
neli się zę*Soslaku. Artylerja aust- 
rjacka w dalszym ciągu toczy wak 
kę z pozycjami rosyjskiemi ; 


Na froncie zachodnim. 


BERLIN, 21 stycznia. 
nie. Kwatera główna: 

Między wybrzeżem a Lys tooczy- 
ła się wezoraj tylko walka artyleryj. 
ska. Zdobyte onegdaj przez nas oko: 
py pod Notre Dame de Lorette stra- 
ciliśmy dziś: 

Na północno-zachód ed Arras — 
Lille atakowali francuzi z obydwu 
stron szosy, zostali jednakże odparci, 
Na południo-zachód od Berryau-bao 
zabraliśmy francuzom dwa okopy, 
pomimo ataków francuskich na pozy» 
cje niemieckie na południe ed St. Mi- 


Urząędow- 


_ehiel. 


Na północno -zachód od Ponta. 
mausson udało nam się odebrać utra- 
cons przed trzema duiami pozycje 
Wzięliśmy przytem 4 działa i jeń- 
ców. O pozostałą ezęść pozycji to 
czy się walka. | 

(| W Wogezach, na północne-za 
chód od Sennbeim, walki trwają. 


Los 20-go stulecia. 


KOPENHAGA. (B. T. W.) Pisma. 
francuskie donoszą, iż prezydent 
Poincaré wygłosił w Nieuport mowę 


"de wojska, w której między innemżi 


powiedział: |. 

„Tylko krótki czas cierpliwosci: 
Krzepcie jeszcze pewien cżas waszą 
siłę moralną i fizyczną, gdyż obeenie 
rozstrzyga się los 20-go stulecia”. 
Bombardowanie Varmauth 

i Cromer- | 

LONDYN, 20 stycznia, (ATR.) — 
Wezoraj wieczorem o godz. 8 m. 30, 
unosił się przez dziesięć minut as- 
roplan niemiecki, rzuciwszy na mia- 
sto 5 bomb. 8 osoby zostały zabite, 
wiele domów zburzono, wiele szyb 
powypadało z ram okiennych, 2 
bomby ugodziły w miasto. Aeroplan 
poszybował następnie w kierunku 
Sheningham, gdzie rzucił 2 bomby, — 
nie wyrządzając żadnej szkody. x 

Także na Cromer rzucano bomby. 
O godz. 11-ej w nocy rzucano 4 bom- 
gdzie 2 domy zbu- 
rzono, jeden uszkodzono, zabito jed: 
nego młodzieńca. 

Także w Sandzingham z letnie: 


r 


H 
| 
|: 
i 
f 
Ì 


ETET EANET rRe 


EPE O m KETE E ES 


; 
i 
h 
i 
i 
Ę 
Ę 


"mi. 


rezydencji Królewskiej wydziano ae- 
ropiany. - pa 
LONDYN, 20 stycznia. Szkedy, 
wyrządzone przez bomby, rzucane 
z aeroplanów niemieckich, obliczają 
ima tysiące funtów szterlingów. Same 
szyby stluczone warte są przeszło 
100 funtów. 7 |, 
, Zeppelim mad Paryżem. 
HAGA. Pismom angielskim do- 
noszą z Paryża, że nad miastem uno- 
sił się zepeiin nisamiecki na znacznej 
wysokości. Kilka samolotów francu- 
skich wzniosło się, Ścigając lotników 
niemieckich, ale bezskutecznie. 
Breń dia Francii 
- HAGA. Ze sfer zainteresowanych 
komunikują, iż rząd francuski zawarł 
m amerykańskimi fabrykami broni 
'umowę, na zasadzie której - Francja 
otrzymywać ma w transportach mie- 
sięcznych miijon nabojów, 40,000 
sztuk bróni palnej, 106 autemobilów 
„.epancerzonych i 50 aeropianów. 


Relkruci francuscy. 


GANDAWA. „La Suisse” do- 
nosi z Kontaylier: „Rekruci z roku 
1915, których przed 20 dniami we- 
zwane do szeregów, będą już w po- 
czątkach marca wyćwiczeni. Egzami- 
ny podoficerów ztożone będą przed 
14 marca. | l 
. Przeciwko ier. Witiermu. 

„Vossische Zeitung“ donosi, «iż 
prasa piotrogrodzka wystąpiła z na- 
ganką przeciwko hr. Wittemu, gdyż 
przypuszczają, że hrabia 


swych wpływów o zawarcie przez 
Rosję cddzielnego pokoj á Niemca- 
Pewien dyplomata. 


angielski, 


pe 


A 


PROCYBOWYGESY 
znający dobrze 
administracji „Nowego Kurjera 
dzy 4—7 po południu. 


KS, 


używa. 


irzeBMY a 


język niemiecki, Zgłaszać się do 


prawdopodobnie tamtejszy ambasa- 
dor, wyraził współpracownikom zało- 
żonego przez Kokowcewa dla zwal- 
"czania wpływów Wittego „Piotrodz- 
kiego Kuriera“, iż poglądy Wittego 
w sprawie stanowiska i roli Angliji 
w wojnie obecnej są nie do uznania. 
Zarzucane Wittemu „nieodpowiednie“ 
poglądy wygłoszone zostały przezeń 
w związku przemysłowców rosyjskich 
gdzie zaznaczył on, że niemożna poô- 
równywać sytuacji wojennej Rosi i 
ugłii. Rosja bowiem odczuwa bar- 
dzo wojną w życiu finansowem i e- 
konomicznem, Anglija natomiast bo- 
gaci się podezas wojny. 
Peźżyczka dla Resi 
KOPENHAGA. „Ruskiia Wiedo- 
mosti* dowiadują się ze źródła wiaro- 
godnego, %e instytucje kredytowe 
francuskie i angielskie udzieliły Ro- 
sji kredytu wojennego w wysokości 
1 i pół miljardów franków, przyczem 
Angilja. wyasygnowała na ten cel 
miliard, zaś Francja—resztę. 
Podsóż arcyksięcia. | 
BERLIN, '21 stycznia (Nieurzędo- 
wo) Austrjacki następca, tronu, arcy 
książe, Karol Franciszek Józef dzisiaj 
o godz. 1 minut 02 po poł. przejechał 
z dworca Poczdomskiego do Wielkiej 
kwatery głównej. | 
Nowy mimister uwrejmy. 
BERLIN, 21 stycznia. (Urzędo- 
wo). „Die Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“ donosi: Minister wojny i 
azef sztabu generalnego armji von 
Falkenhay na własną prośbę zwol- 
'niony zostat że stanowiska ministra 
wojny Z mianowaniem na generaia 
od infaterji. Generał Wild von Ho- 
henbom z zamianowaniem na gene- 


ZG AYN 


Łódzkiego mię- 


ten”, 


numery gazet 
- Pradu M 4 
: Prada X 105 fs r.ż: 
Prada N 1525280. 
Gaz, Wisez Nr. 14 5 pogiecz. 


Kupię sasiępujące 


'rała-lejtenanta powołany został na 


ministra państwa i wojny. 
Zbiegowie belgijscy- 
BAZYLEJA „Basler Nachricb- 
donosze, iż na zasadzie da- 
nych, otrzymanych od przybyłego Z 
Holandji, ministra Helleputte, zbiegło 
ogółem z Belgii do Holandj: 900 ty- 
sięcy osób, z tej liezky powróciło 


już de Belgji 500 tysięcy mieszkań- 


GÓW. 


a ag C] s T 

Skrzynka do ESEÓW 

Na skutek wzmianki, umieszezo- 
nej w „Nowym Kurierze Łódzkim* 
o nieporządkach asenizacyjnych, pa- 
nujących jakoby w domu przy ulicy 
Długiej Ne 27, należącym do p. U. 
Wohia, my, niżej podpisani, lokato- 
rzy tegoż domu, mamy zaszczyt spro- 
stować publicznie w imię sprawie- 
dliwości, tę wzmiankę,” gdyż przed 


"wojną (w normalnych warunkach) 


jakoteż w obecnych ezasach, nigdy 
nie miało miejsca wypuszczanie z do- 


„łów ustępowych powyższego damu 


ekskremontów. . 

Dom ten jest utrzymywany 
zawsze we wzorowym. porządku, pod 
względem hygienicznym nia pozosta- 
wia nic do Życzenia i może siużyć 
za przykiad dla wielu innych. 

Racz przyjąć Szanowny Redakto- 
rze wyrazy szacunku i prosząć o po- 
mieszczenia powyższego w Jego po- 
czytnem piśmie, piszemy się 

z poważaniem 
lokatorzy demu 
- Bal. Betu H. Wohł, G. Joskowicz, 
E. Gezundhett,”* A. Sz. Rozenblum, W. 
Melodysta. 8. Tagelichi, Myska, I. Melo- 
dysia, A. Goldman. 


5 rb, 


z wtorku przyprowadzi 


dm. 5|3 Paisa 


ściciel będzie 
| wnie. 


iagrody 
S 
dostanie, kto wskaże miejsce lub 
zaginionego 
buldoga ciemno bronzoweago bez ob- 
ciętego ogona i uszu, wabi się Nero, 
Fromenada 37 m.8. Nieprawy wła- 
poszukiwany sądo- 
3300—3 


RÓŻE ci. | 


— Używamie tytuniu wpro. | 
wadzonem zostało do Europy, jak | 
wiadomo, w r. 1558-ym.  Diugo jed. | 
nakże trwało, zanim zdjęto z tego: 
obyczaju piętno hańby, i zbrodni, | 
Szczególniej surowe kary na palenie | 
tytuniu uakładane byty w Rosji, Par. | 
sji i Turcii. W roku 1648-m utwo | 
rzono osobny trybunat sądowy w Me 
siwie dla tępisnia zbrodniczego na- 
logu. Winny karany był pierwszy 
raz knutami, jeżeli powtórnie schwy: | 
conym zosiał na gorącym uczynku, | 
śmiercią. W Turcji za suitana Amu- 
rata IV-go osoby palące tytuń zą 
pierwszem przewinieniem ułegaiy ka. | 
rze następującej: przewiercano im- 
nos i przesuwano przezeń fajkę, po 
czem pądzono winnego p ulicach | 
miasta, sroeze biczując. W razie | 
powtórzenia się zbrodni śoinano gło- 
wę. Używanie tabaki upowszechniły, 
się w Europie jeszeze wcześniej oķ | 
tytuniu. Namiętnie już oddawano się f 
temu sportowi w Hiszpanii, Francji i 
i Włoszech, gdy wroku 1624-ym Pa- 
pież Urban Vlll-my ogłosił surową | 
bullę przeciw tabaco., Ale w sto lat f 
później zasiadł na stolicy Apostol 
skiej Papież Benedykt XIV, który | 
sam był namiętaym zwolennikiem ta- 
baki i osobną bulią zniósł interdykt 
nałożony na ten artykuł zbytku. Na: i 
wet w Szwajcarii stawiono osoby pa: 
lące tytuń jeszcze w roku 1853-im 1 
przed sądem i skazywano na grzyw- | 
Try lub więzienie. 


Gedeoszemie. 


_ Główny Komitet Obywatelski w 
zastępstwie nie funkejonującego Ma- | 
gistratu zaświadcza księgi handlowa 
(art. 16 i 11 Kodeksu Handlowego} 

Z księgami należy zgłaszać się 
do biura Komitetu (Piotrkowska 96) | 
od 10 de 1-ej. 3147—] 


małego 
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Węgiel koksowy wagonami do nabycia 


Pietrkowska nm. 88 w sklepie frontowym 
| W. lceksolhnaa 


Wszelkie porady W Sprae 

wach cywiiitycha i karnych 
mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Miiicjy. udziela, jak rów- 


nież redaguje proścy, zażalenia i: kasacje, adwokat za- 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej M: 29, 3-cie piętro front, 
do. 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. 
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Saloszenie. 
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Stowarzyszeń handlłowo-spolecznysh o wydolegowanis 


naradę, edbyć się mająca w poniedziałek du. 25.0. m. 


PET: 


N. Gaz. Łódzkiej 


z niedzieli 3|%, x wiorku 5% 
z ezwarku 7||Ta 


Posiadacze tych. nume- 
"rów zgłoszą się z niemi 
do administracji N. Kur. 
Łódzk. Zachodnia Ne 87. 


PG EP R ENERE PAE AEO dy DY wd AOR 
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OSTRZEZERIE. 


Ostrzega sią przed nabyeiem pre- 


.  mjówki 2-ej emisji 1866 r. Ne 43, se- | j 
' rja 16246, która wraz x paszportem, į 


wydanym przez magistrat m. Pabja- 
nie, drugimi dokumentami i rzeczami 
zrabowano przy napadzie przed Riotr= 
kowem w drodze z Pabianice do Czę” 
stochowy. Jakób. Szapocznik , Pabja- 
nice ul. Warszawską. 3282—3 


i zapłacę po 6 rubli za 
korzec, Adresy proszę 
składać w administracji 
"N. Kuriera Łódzkiego Za- 
chodnia 37. l 


A 


wyższych klas otwierają kompiety, 
rzygotowując uczni do wstępnej. 
-5gej, H, III, IV i V klasy Żapiay 
eodziannie w kaneelarji gimnazjum 
Brauna ul. Dzielna 57 od godziny 
10—12 i od 2—4. - Lekejs rozpoczną 
się dnia 25 stycznia r. b. 3293—3 


Choroby skórne, wene 
ryczne i nieimoc płciową 
SA : ag; 
BP. ŁLOEWKOWICZ 
pewróoii. 
Lsezenie trypra (ox umeryao 
; |... waha Tei 85-4 
Przy sypińiisie stosowanie Bap. „ó m 
i „814%. j 
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leniem cenzury" 


| może otrzymać każdy, kto posiada 
| asekuracyjną polisą życiową. Wia- 
h domość u 


| ul. Konstantynowska 38, codziennie 
| od 10-ej do 2-iej. 


i 
z lub brzozowego 


| 


| suchego na opał. 


Zaraz gotówkę 


Ogfoszenia rodne: 


Ska jest czynia, sj 
ygara. tytonie, papierosy. glizy 
He 


Ki. Szajnberga; 


ana, Piotrkowska M 35 m. 33 
ewọ brzozowe, OlSZOW6, B0BN0- 

we; bnrtowo i detalicznie , Piotr 
kowska 275. mleczarnia. 


3301—2 


l Poirzeba 


A RÓ waże 
roch olbsz] 


na opał. 
„kami 
stracji 


Oferty z warun» i 
składać w admini- i 
„N. Kurjera Lódz- 
kiego", Zachodnia Ne 37, 


żywcze sprzedaje, 
front, i piętro 
zokik, 


pierosów. tytuni, cygar i mehorki . 
po cenaeh konkurencyjnych, Piotr 
, wa ofieyna Ñ 30. III sień. i 


chorka, tytonie i tabaka w 


kowski. ` 


| „Kurjera* Zacadodnia 37 
i FrBodczas rabunku skradziono 2 


Oferty z warunkami skła- | 
dać w administracji „N „| żyee. pow. łódzkiego, gub. piotrkow- 
jara Eódzki p Go» - Kur j skiej, na imię Bliny "Wolf 1 Szajndl 
jera Łódzkiego”, Zachodnia | Wolf i książkę domową, ul. Mauser 
SPednie sprzedaje tanio od 2? 


E memmen Pranie i prasowanis garnitur 
Urzewo sesnows 


szczapowe hurtownie po 45 kom. 
za pud tylko dla fabrykantów i pie- 
RA Wiadomeść. Piotrkowska 62, 
m. ~" 


na 51 m. 8 parter, F. Klinowski. 
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r "ERO OSOZ EEC ENEE YO 
SPrzedaję drzewo rąbane suhe, ta- 
R nio m odstawą, Cmentarna 20 
Nowicki 


[Ę kspedjnje drzewo z lasu Konstan. j 
tynowskiego na własnych  fur-. 4 
mankach, D. Szezucki, ul. Wólezań: | 
ym hurtowo i detalicz- 
SF nie tanlo: mąka 4 0000 poH | 
j kop. funt i różne inna produkty spo* 
Piotrkowska 38, 5 


ngaun aa YW wę Ezio KG pry woah 
urtowa i detaliczna sprzedaż pa: 


i Ęgowzebny nakładacz” zdolny: Zara ! 
k Zgłaszać ślę do administracji 


paszporty wydane z gminy Broe 


50 kop. Fason garnituru rb. 10, Głów . 


mashorkę tanio można dostać a | 


kowska 145, sklep w podwórzu pra- | 


| = różnych gatunkach można do- 3 
| Stać, Benedykta M 21523, D. Zakli- | 
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mogą hurtownicy i składy ap- 


rzepakową i 


3 wszałkie oli- Śm Ryki pow, garwolińskiego. gub. 
wy do pale- RO SSRI na fmię Marianny Ser- 
= aZ1. > 


Cima "NOP ryan TTET OT EAA UE RAN Pr FOL TAATA RA 
„Paginął paszport, wydany z gmi-, 
: py Ssadez, pow. sisradzkiego, 


gub 


nia otrzymać 


teczne u D. Myśliborskiego, £ Laliskiaj, na imię Antoniego 
Zawadzka 19, front 2 pietro Kubusiewicza e 


apinela Karta Od paszportu, 
dana s fabryki Peznańskiego, Na 
a Stanisiawy Kubusiewicz. 


